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dyrekcja Honcerłosu htnKowsRlcti.
W  piątek dnia 4 grudnia 1908 r.

koncert z orkiestrą 384

I r e n y  A b e n d r o t h
primadonny opery drezdeńskiej.

W  poniedziałek dnia 7 grudnia 1908 r.
koncert 385

Ignacego Friedmana.

Sytiwcyii na Wschodzie.
(7  elear. „N. Reformy11).

Zaprzeczenie.
Sarajewo Wiadomości dzienników o walce 

między bs.naą serbska e oddziałem wojskowym 
są zupełnie zmyślone.

Iutenriew o syluacyl ua W0L4 . 1zil
Wiedeń. Doskonały znawca stosunków na 

W schodzie, profesor uniwersytetu w Buda
peszcie, V a m p e r i c h ,  powołany został w 
tych dniach do ministra spraw zagranicznych 
Aerenthala, z którym długo konferował. Po tej 
Konferencji rozeszły się pogłoski, że prof. Vam- 
perich otrzymał nieoficjalne polecenie rozpoczę
cia rokowaii z Tnrcyą.

„Z eit“ ogłasza rozmowę z prof. Yamperichem. 
Na zapytanie powyższe, czy pogłoski są praw
dziwe, Yampeiidi odpowiedział, że na to pyta
cie nio może aać odpowiedzi. Przedłożył u mia
rodajnych czynników swoje zapatrywanie, obec
nie jednak musi milczeć.

Na zapytanie, czy był także u cesarza, odpo
wiedział Vampericli, że w tym kierunku nre 
może dać żadnych wyjaśnieii. -----

Na zapytanie, jak zapatruje się na stosunki 
na wschodzie, odpowiedział:

Uważam s y t n a c y ę  na  B a ł k a n  i e z a  p o- 
vi a 2 n ą;  n i e  j e s t  w y k 1 a c z o n e m, ż e p t ę- 
d z e j\ c z y  p ó ź n i e j  p r z y j d z i e  d o  s t a r 
c i a  m i ę d z y  A u s t r y ą  a S e r b i ą  i C z a r 
n o g ó r ą  Nie znaczy to jednak, aby z tego 
powodu miała zaraz powstać wojna europejska. 
Uważam za w y k l u c z o n e ,  a b y  t e r a z  p rzy 
s z ł o  d o  p o w a ż n e g o  k o n f l i k t u  między i 
nami a Turcją, albowiem w samri Tureyi sto
sunki nie są wyjaśnione Młodotnrcy mają cnwij 
Iowo władze, ale nie wiadomo, jak długo to po
trwa. R e a k c j a  w T n r c y i  coraz bardziej 
wzrasta. Wielu Turków nio chce słyszeć o kon
stytucji.

Y  i*domo, ze pruł Yampericb utrzymuje sto
sunki % przywódcą młodotureckim Isset-Achmet- 
Rizą i z sympatyą odnosi się do ruchu młodo- 
.ureckiego. Ogłosił on niedawno artyknł, w któ 
rym oświadcza się przeciw ezynien u trudności 
Młodoturkoiu. Artyknł teu jednak nie wywoła 
w \YieAuiu w kołach miarodajnych zbyt korzy
stnego wrażenia.

Na zapytanie, czy Vamperich pojedzie do 
Konstantynopola, odpowiedział. Gdybym tam 
jechat, tobym zataił to nawet przed własną 
zoną.

Prasa aagielu&a przeciw AustryL
Londyn. CaLr prasa angielska występuje o- 

stro przeciw Anstryi. nTimes“ pudnosi, że gro
źny ton, jaki przybrał bar. Aerenihal w roz
mowie z ambasadorem tureckim, wywoiał wła
żenie, żo Austrya nie życzy sobie pokoiowego 
załatwienia sprawy. „Standard"' ostrzega Au- 
stryę; Serbia rozbroiła się pod wpływem rzą
dów europejskich, ale może tam znowu pow
stać animusz wojenny. „D. Chronicie" sądzi, że 
Austrya sama sobie powinna przypisać winę 
bojkotu w Tnrcyi ,,D Grapłrc" wjraża zda
nie, że bojkot to zasłużona kara d'a Austryi — 
za je j ek^-panzyę.,—  Jeżeli w Wiedniu okażą 
skłonność do ustępstw, Austrya może być pe
wną rychłego pokojowego załatwienia sprawy.

Fkancya a bnjkot.
Paryż. „Petit 1'arisieir1 jiotwierdza, że fran

cuski ambasador w Wiedniu C r o i z i e r zapy
tany, czy Austrya może liczyć na u s ł u g i  
F r a n c j i  ula (wentualnej i n t e r w e u c y i  w 
s p r a w i e  b o j k o t u ,  oświadczył, żo F r a n -  
c y a t e g o n c z y n i c n i e m o ż e.

Paryż, „ f  tui do Paiis“ oświadcza, że Au
strya sama s^bie przypisać powinne winę za 
obecne przykre położenie. Francya mc nie może 
dia niej uczynić.

tJ/Anrore* s t w i e r d z a  z z a d o w o l e 
n i e m  r o z l u ź n i e n i e  t r ó j p r z y m i e r z a .

Sprawa bojucto
Fiankfurt, „ l'"i ankfurter Z tg ,: donosi z Kon- 

stanłyuopola, że ambasador nu-nryaeki Pai!avi- 
cini. wyjeźdź, stamtąd jutro. Nadzieja korzyst
nego załatwienia s p r a w y  b o j k o t u  spełzła 
na ni< zera. S z k ó d  ;t, jaką ponosi wskutpk boj
kotu handel austryacki wynosi już 40 m i l i o 
n ó w  K.

Londyn „Daily Telegraphu donosi z Kon
stantynopola: Porta wysłała cyrkularz do urzę- 
flów cłowych z oświadczeniem, że nio można 
a'kogo namawiać do kupowania towarów austrya- 
ckich, ale urzędy nie powinny czynić trudności.

Koaferoneyc bałkańska.
Petersburg, Uważają tu na podstawie stanu 

rokowań z Wiedniom, że s z a n s e k o n f e r e n -
c y i  są  i i ó k o r z y s t n e .

Rzym T  t t o u i w przyszłym tygodni J oświad
czy się w Izbie deputowanych za n a j r y  c h- 
1 e j s z e m  z w o ł a n i e m  k o n f e ,  r e n c y i .

P ? z e s 3 1 e a le  l a b l n e t o y  e  w  B a lg z r jS .
Sofia. Infcrmacye z kompetentnego źródła za

pewniają, że g a b i n e t  M a l i n o w a  p o d a ł  
s i ę d o d y m i s y i .  ‘

Z i i r o j e a i e  s i ę  s n f g a r y l .
Budapeszt. Rząd bułgarski zamówił w wę

gierskiej fabryce broni 28.000 karabinów ula 
piechoty. Broń ta ma być dostarczoną w roku 
bieżącym.

bohsz bnł^arsko-Hracki.
Londyn. „Daily Maii“ donosi: Sojimz defen- 

zywny tureeko-bułgarski jest bliski ukończenia.

isflnał p iS E 3.
Sa!oni!<a. Generalny inspektor Hilmi pasza 

powołany został do Konstantynopola. Ma on zo
stać ministrem spraw zagranicznych.

I  H M  i l

('Telegr. „Kotręj Ifefb/ »>.[/“ .)

O gabinet parlamentarny.
Wiedeń. Kormsp. „Centaura11 donosi, że bar. 

Bienerth prowadzi dalej rokowauia z przywód
cami stronnictw w sprawie utworzenia gabi
netu parlamentarnego. Rokowania te mają być 
znacznie przyspieszono, tak, aby jeszcze ewen
t u a ln ie  przed głosowaniem nad nagłością pro- 
wizoryum budżetowego można mieć pewność, 
czy ministerstwo koalicyjne dojdzie do skutku, 
lub nie.

U s t ą p ie n ie  C 0 U fłę n h ' V 3 o 0 .
Wiedeń. Korespondencja „CeutrumM donosi, 

że namiestnik Ozech hr. C o u d e n l i o v e  p r a 
w d o p o d o b n i e  w n a j b l i ż s z y m  . c z a s i e  
ń s t W i ,  okazało się bowiem, że nie dorósł do 
obecnych stosunków politycznych w Pradze.

Walka c udwe^ytet wioski.
Wiedeń. Bar. B i e n e r t h  konferował z kilku 

włoskimi posłami, którym oświadczył, że iząd 
potępia demonstrację, jednak ma na oku spra
wę uniwersytetu włoskiego, która w krótkim 
czasie będzie w sposób zadawalniający rozwią
zaną. Do parlamentu wpłynie stosowne przed
łożeni!-, jednakże pod warunkiem, że dalszo de
monstracje nie będą miały miejsca.

.Wiedeń. K l n b  p o s ł ó w  w ł o s k i c h  odbył 
naradę, na któioj przyjęło do wiadomości przy
rzeczenia rządu co do uniwersytetu włoskiego 
i postanowiono w e z w a ć  s t u d e n t ó w ,  a b y  
s i ę  w s t r z y m a l i  o d  d a l s z c c h  d e m o u -  
s t r a c y j .

z°ntemi urzędników sądowych'wszystkich kra
jów koronuych, kierujący urzędnicy wszystkich 
ministerstw, reprezentanci rad szkolnych kra
jowych. Bardzo liczne były deputacye krajów 
koronnych z namiestnikami i prezydentami kra
jów  na czele.

Mowa Bienertha.

Gdy cesarz wszedł, witany okrzykami „Niech 
żyj<‘ !“ , prezydent gabinetu B i e n e r t h  wygło
sił mowę, w której podniósł, że urzędnicy od- 
dawna trwają w przywiązaniu do osoby panu
jącego, że uważali zawsze za swój obowiązek 
według najlepszych sil służyć monarsze, który 
dla nich był wzorom i wcieleniem cnót. Mów
ca wskazał na dobrodziejstwa, jakie monarcha 
wyświadczył urzędnikom, i ponowił uroczystą 
przys.ęgę niezłomnej wierności, pracy i wypeł
niania obowiązków.

Odpowiedź cesarza.

Cesarz odpowiedział wyrażając radość, że 
przypadło mu w całej p- łni szczęście zuaclio- 
dzić wierne migi, którzy oddani wiernie pań
stwu, oddani są także osobiście panującemu, 
którzy podtrzymują historyczną sławę urzędni
ków austryackich. Pierwszą zasadą działania 
urzędników państwowych musi bvć ustawa i 
jeszcze raz ustawa —  Czein innem jest życie 
stronnictw, urzędnicy powinni opierać się zaw
sze o ustawodawstwo. Rozmaitym ludom Austryi 
w równej mierze otwarty jest dostęp do służby 
publicznej. Urzędnicy m u s z ą  i p o w i n n i  
b y ć  s y n a m i  s w i c h n a r o d ó w ,  które nie 
zapominając o swojej przynależności narodowej, 
winny znowu pamiętać zawsze o tern. że urząd 
nigdy me może być narzędziem stronnictwa i że 
nie uczucie narodowe lecz waśń narodowa mu
si ustąpić. —  Urzędnicy austryaccy będą za
wsze dla ludów ostoją, dla państwa dobrymi 
sługami i wiernymi pomocnikami cesarza i jogo 
następców, ~ ;

Węgrzy a <u2>ilćunz cosarza.
Budapeszt. W szyscy ministrowie wyjeżdżają 

dziś do Wiednia na uroczystości jubileuszowe 
'f- wyjątkiem ministra han lin Kossutha, który 
jest. chory.

Budapeszt. W czoraj odbyła się u Kossutha 
konferencja w spraw.ife, zamiaru wystąpienia 
kilku posłów z powodu uroczystości jubileuszo
wych w Sejmie, z partyi uiezawisłości.

państwom przyznaje umów a pewne korzyści na 
polu handlu i przemysłu.

Katastrofa okrętowa.
Manila Okręt „Honking“ rozbił się ubieglef 

nocy. Sądzą że p r z e s z ł o  100 o s ó b  z g i 
nę ł o .

J a S fU ją sz  c e s a r z a .
(1  eletjr. „A’. lieformy*).

Hołd Rud/ państwa.
Wiedbń Wczoraj o godz. 1 w południe od

było się nadzwyczajne posiedzenie Izby posłów, { 
którzy przybyli we frakach Członkowie rządu 
przybyli w komplecie. - Prezydent \Vei s s k i r- j 
eh  n e r  wygłosił przemowę, w której podniósł, 
że cesarz Franciszek Józef dnia 2 grudnia koń 
czy sześdziesięciolc-cie swych rządów. Historya 
Austryi zapisze fakt, że cesarz Franciszek Jó
zef ucieleśnił w i e l k ą  n o w o ż y t n ą  m y ś l  
p a ń s t w o w ą ,  opierając się na podstawie 
w s p ó ł d z i a ł a n i a  l u d ó w  w rządzeniu Au
stryą. Szczęśliwy los sprawił, że monarcha do
prowadził do końca r o z s z e r z e n i e  p r a w a  
w y b o r c z e g o ,  które odpowiada ideałom ni- 
storyoznej myśli, a w tych latach 80 musi u- 
chodz.ić za wielce ważny rezultat rozwoju na
szego pod względem swobód.

Pełne zmian czasy —  mówił prezydent da
lej —  przeszedł nasz cesarz. Nie zawsze szczę
ście i promienie słońca przyświecały jego ży
cia. Niejedna troska o państwo obarczała go, 
w życiu ludzkiem nic mu nie było oszczędzo- 
nem A przecież zawsze zachował ufność w Bo
ga i miłość dla swoich ludów. Dośw.adczeuio 
daleko sięgające, było mu zawsze przewodni
kiem, a wysokie pocz lcie obowiązków nadały 
pewność jego czynem, jego życiu i twórczości 
wytrwałość. Dziś wszystkie ludy widzą, czem 
jest, i dlatego czczą cesarza Franciszka lóze- 
fa I za to, co przeżył jako człowiek, za to, 
czego w życiu dokotmł, Prezydent wzywa po
słów, aby cesarzowi wyrazili gorącą podziękę i 
uczucie czci. —  Mowę swą zikończył trzykro
tnym okrzykiem, który posłowie powtórzyli, 
poczem prosił o upoważnienie, aby prezydyum 
i biuro Izby pełne czci życzenia szczęścia i bło
gosławieństwa przesłało monarsze z oka/yi ju
bileuszu. (Oklaski w całej Izbie).

Izba u(l; »e!iła zezwolenia i na t.em posiedze
nie zamknięto.

Wiedeń. I z b a  p a n ó w  zebrała się wczoraj 
po południu na uroczyste posiedzenie, Prezy
dent \Vi u d i  sel i  g r a t z  wygłosił przemówie
nie, zakończone trzykrotnym okrzykiem na cześć 
cesarza, który Izba powtórzyła ,

Wybrano deputacyę z 16 członków, która w 
poniedziałek o godz. 11 przed południem pod 
przewodnictwem prezyąyant złoży cesarzowi 
hołd. Z  Polaków wejdą do tej deputacyi, hr. 
Agenor G o ł u c h o w s k i  i dr M a d e y s k i .

Hold urzędników
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj w Burgu de

putacyę urzędników państwowych, liczącą około 
800 osób. Przybył prezydent gabinetu bar Bie
nerth z ministrami i kierownikami mmisterstw, 
najwyżsi urzędnicy, naczelnicy krajów z urzęd
nikami, najwyżsi urzędnicy trwbunału z repre

t l t e c y .

T E Ł iS m A F Y
z dnia 29 listopada.

Wiedeń. Cesarz zamianował marszałków pol
nych poruczników Emila P  o 11 a, Emila \Y o j- 
ń o w i c a a, dyrektora archiwum w o j s k o w e- 
g o  i Karola P f i f e r a  geneiałami piechoty.

fcatrEyra ame rm t t -  UtóurzfepaseMycli.
Wiedeń. „Z e if ' donosi: Jak się dowiadujemy, 

zarząd wojskowy zapewne pod wrażeniem sto 
sunków politycznych ma zamiar zatrzymać re
zerwistów zapasowych, należących nietylko (Jo 
pułków stacyonowanych w Bośni i Hercegowi
nie. Zostaną nwolnien. tylko nauczyciele, ojco
wie, utrzymujący rodziny, i ci, którzy mają in
ny tytuł do uwolnienia. Liczba tych, którzy bę
dą urlopowmni, wynosi 20.000 na ogólną liczbę 
G0.000 rezerwistów zapasowych. Wszyscy inni. 
tj. około 4 0 .0 0 ©  zostaną zatrzymani.

K&£fdrencya wojsisowa.
Wiedeń. ,;Zeit“ dowiaduje się, że na konfe

ren cji wojskowej która odbędzie się w W ie
dniu dnia*3 i 4 grudnia pod przewodnictwem 
cesarza, postanowione belą  z n a c z n e  z m i a 
n y  n a  w y ż s z y c h  s t a n o w i s k a c h  w o j 
s k o w y c h .  W i e l u  g e n e r a ł ó w  z o s t a n i e  
p r z e n i e s i o n y c h  w s t a n  s p o c z y n k u .

Kancelarya wojskowa następcy tronu arcyks. 
Franciszka Ferdynanda zostanie przekształcona 
i otrzyma nowego kierownika w osobie majora 
Brożka,

Zafisla w Prańzs.
Praga. W  czasie wczorajszych starć zostało 

z r a n i o n y c h  d w ó c h  s t u d e n t ó w  ‘z N i e 
m i e c .  Publiczność ezeska chciała od powozów, 
wiozących studentów niemieckich z dw-orea, wy- 
prządz konie, aby ich w ten sposób nie puścić 
do miasta. Do tego jednak niedopuszczone. Po
lic ja  przedsięwzięła l i c z n e  a r e s z t o w a n i a .  
Obawiają się, aby dziś nie przyszło do groźnych 
stai-ć. Prawdopodobnie piać n i Przykopach zo
stanie od samego rana zamknięty przez poiicyę.

Choroba brńla Edwarda.
Londyn. Erói Edward chory jest na r e u m a 

t y z m  Lekarze doradzają 'eczenie elektrycz
nością,

,
Fluanse fiiemtackie.

Berlin. Parlament ukończył pierwsze czytanie 
ustawy podatkowej, którą przekazał komisyi.

, % Dumy.
Petersburg. W  Dumie przy końcu wczoraj

szego posied/.ema wnieśli socyaliśei interpelaoyę, 
wzywającą ministra womy, aby wyjaśnił nnsyę 
pułkownika Lachowa w Persyi; uzasadniał in- 
terpelacyę pos. Prokowski. Duma odrzuciła na
głość interpelacji i przekazała ją komisyi

Sofnst ianoftsko-aKiei-ybprisRI.
Nowy Jork. Ze strony urzędowej potwierdza

ją, że między Japonią a Ameryką przyszło do 
skutku umowa dotyczącą polityki obu tych 
państw na Oceanie Spokojnym. Umowa zapew
nia ochronę posiadłości obu tych państw i o- 
clironę iutegra’ ności Ohin. Wszystkim innym

„Jednej pracy siewcy coraz newe“.
(W yspiański).

Oto stoją w blaskach chwały! Oto idą w iu- 
nio boiiarerskPh czynów! Oto są w wspomnie
niu tego dnia, na którego imię każde serce pol
skie żywiej uderza...

Byli to siewcy wolności i zwycięstwa byli to 
siewcy sprawiedliwości i odwagi.

Okuci, spętani, zdeptani sumą cara i przy 
ciśnięci pięścią Konstantego, podnieśli dtoii i po
wiedzieli:

—  Żyj, Polsko!
A głos wezwania odbijał się tysiacznem e- 

chem od murów, łasów, pól i chat... wołał: ży j, ' 
Polsko!...

Teraz, rok pe roku srają oni, siewcy wolno
ści. przeć nami i pytają: Jakże czynicie?... bu
dzicie?...

,..1 e d n e j  p r a c y  s i e w c y  c o r a z  n o  w eu, 
odpowiada za nas Wyspiański i przedstawia 
w obrazach i naszą rolę, na którą siew rzuca
my i te ziarna, które siejemy

Siewcy my dzisiejsi... siew cy my cisi i po
chyleni nad rolą, pełną gruzu i chwastu, siew
cy my bez krwi rozlewu, oez ognia męstwa.. 
ezyliż mniemy tak wołać: Żyj, Pulsko!?...

Jedna praca przed rr mi i prz id nami. Je
dna praca przed tymi. którzy z Belwederu szli, 
ażeDy Droń rozaać z arsenału i Warszawę oba- 
czyc wolną w blasku wschodzącego słońca..'. 
Jedna praca przed tymi. którzy dążą do roz
budzenia ducha w narodzie, do roztłenia skry 
ufności w nasze prawa i nasze siły...

Jeluak wielez różnicy w tych siewcach, któ
rzy po tylu dniach minionych od nocy Belwe- 
derskiej przyszli dziś i w jutro prowadzą!...

Siewcy my —  nie w łunie pożaru, ale przy 
świetle kaganka oświaty...

Siewcy my —  nio w brzęku broni, ale przy 
szepcie niosących alfabet.

Siewcy my —  nio w krwi szkarłacie, ale 
w rumieńcu onego wstydu, iżeśmy przez czas 
tak długi Za mało zrobili.

Siewcy my —  nie pod Olszynką lub Stocz
kiem, ale tam kędy ciemnocie wydzieramy wio
skę po wiosce i cnatę za chatą...

A  praca jedna i ta sama i cel jodeD i ten 
sam... tylko siewców /a  mało!..

„Nam, eo joateśmy żywota potrzebni,
„Co się tułamy wr urwiskach i kępach, 
„Spomóżcie wy karmazyny i wy zgrzebni..." 

woła Wyspiański i w tem wezwaniu do wszyst
kich najsilniej do obowiązków naszych prze
mawia.

Siewców za mało w niesienm światła ń wie
dzy... Siewców za mało w budzeniu Ojczyzny 
z letargu... Siewców za mało w opiece i straży 
nad tem, ażeby wróg nie zwyciężał !

Zastępy T. S. L. niech się podwoją i potroją, 
a siewców nowych przybędzie. Belwederezycy 
niech się odradzają w pracy nowej (t.,‘

PremlSM! „Noty Ustcpauomor.
Wśród niezwykle uroczystego nastreju prze

sunęło się wmzoraj przez naszą scenę jedno 
z najgłębiej pomyślanych, najbardziej wstrząsa
jących dzieł wielkiego poety. „Noc Listopado
wa" w świetnej oprawie scenicznej, przy goto 
wanej z godnym arcydzieła dramatycznei polskiej 
poezji pietyzmem, przedstawiła się w całym ma
jestacie plastyki nm skiej, stanowiącym tak 
nieodłączny wspólczynuik twórczości dramaty'- 
czuej Wyspiańskiego.

Dziesięć scen dramatycznych wielkn-go poe
matu scenicznego, w którym aulor „W yzwole
nia" uwiecznił jeden z najwznioślejszych mo
mentów polskich dziejów porozbierowych w pla
stycznym obrazie, wskrzesiło w całej potędze 
siły i ekspresji wielką chwilę dziejową, koja
rząc czynnik parryotyczny i narodowy z naj
świetniejszym wybłyskiem poetyckiej fantazyi.

Odkładając obszerniejsze omówienie wrażeń 
jednego z najpodnioślejszych wmczorńw, jakie 
zapisały kroniki krakow skiego teatru, do ponie
działkowego numeru, zapisujemy na razie, że 
wrażenie z całości przedstawienia odpowiedziało 
w zupełności oczekiwaniom. Na tle prześlicz
nych dekoracyj i kustyumów, „N oc listopado
wa" star-ęła godnie w szeregu usconizowanych 
przez teatr krakowski dzieł Wysp.ańskiego 
Zapisując z całem uznaniem usiłowania reżyse^ 
ryi w stworzeniu artystycznego zespołu, pod
nieść należy znakomitą grę wykonawców we 
wszystkich bez wyjątku rolach.

Pewne skreślenie i skłócenie ideowych czę
ści dramatu, reprezentowanych przez postaci 
mitologiczne, byłoby na przyszłość wskazanem 
ze względu na konieczr ość skrócenia przedsta
wienia, które zakończyło s’’ę o północy.

Przepełniająca tea tr  publiczność przyjęła „Noc 
listopadową" z gorącym entuzyazmem, należnym 
azieiu niezwykłej miery i  niezwykłego poetyc
kiego polotn.

Na przedstawieniu obecni byli liczr; przed
stawiciele prasy zamiejscowej, przybyli na za
proszeni e dyrekcyi teatru krakowskiego* która 
słusznie może poczytać sobie za chlubę zasłi 
gę, że pierwsz& wy staw.ła utwór W yspiańskie 
go, nastręczający tyle trudności ! technicznych, 
artystycznych i leżyserskich, wp

K r o s o i k a .
D sifet

KiakÓW, niedziela 29 llstapada.
E * 1 e u i  a r z y t  k o ś c i e l ny :  Saturnina 1 lllu

minaty p.
k a l e n d a r z y k  a i t r o n o i n i c s n y .  Wschód 

slonca o godz. 7 m 17, zachód o gotm. 3 min. 41; 
długość dnia godzin 8 min. 24.

R o c z n i c a  p o w s t a n i a  l i s t o p a d o w e g o :
0  g. 10 p o c h ó d z pod Sokola do Rynna i ne cmen
tarz, o g 11 msza żałobna wr kaplicy cmentarnej
1 powrót pocnodn do miasta
, T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po połu
dnia „Oar Samozwaniec";, wieczór: „Noe Listopa
dowa", v

T e a t r  I n d o w y :  po południu ,,Muchy klepar- 
skie"; wieczór: „Jan Kiliński". 1

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południa 
„Kościuszko pod Racławicumi"; wieczór „Straszny 
dwór". . . _

kolejowe.
Kraków, 29 listopada. 

AYczoraj wieczorem rozeszła się po mieście po
głoska, że na linii Kraków-Granica zdarzyło się po 
południu zderzenio poeiągow. Rzeczywiście pociągi 
wieczorne doznały znaczniejszego spóźnienia, ale 
pogłoska odnosiła się do k a i a m b o 1 n, który m tał 
miejsce nie w Szczakowej, tylko w Ś w i n o  w i e  
(S c li o o n b r u n n) na Mora w-ich. Informacjo je
dnak zrazu były skąpe, a już zarząd staeyi pół 
nocnej w Krakowie przed dziennikarzami rzecz zu
pełnie zamilczał, twierdząc, żo wcale wypadku 
nie było. Zamieszczamy więc informacje z innego 
pochodzące źródła.

Katastrofa w darzyła się wczoraj koło 4 po po
łudniu niedaleko staeyi S houbrunn. Mianowicie 
p o c i ą g  t o w a r o w y  p o s p i e s z n y  n a j e c h a ć  
m i a ł  n a  d r u g i  p o c i ą g  t o w a r o w y  z w y 
k ł y .  Skutki zderzenia były znaczne. J e d n a  l o 
k o m o t y w ' a  z n i s z c z o n ą  z o s t a ł a  z u p e ł 
ni e ,  druga została zaacznio uszkodzoną Prócz te
go cały szereg wozów uległ zniszczenie. Suatkiew 
zderzenia powstał p o ż a r .  —  Z p e r s o n a l u  
s ł u ż b o w e g o  k i l k a  o s ó b  o d n i e ś ć  m i a ł o  
s z w a n k  p o w a ż n y .  Twierdzą, że dwie osoby 
walczą ze śmiercią.

Do stojących w ogniu pociągów wyruszyła straż 
pożarna, która pracowała nau jego ugaszeniem i 
pomagała służbie kolejowej w usuwaniu szczątków 
wozów' z torów. Zniszczono wozy i różny towar, 
zatarasowały kilka torów, skutkiem czego musiano 
ruch pociągów częściowo ograniczyć, a częśc.owc 
wstrzymać zupełnie. Praco Ład oczyszczeniem to
rów zostaną prawdopodobnie dziś przed południem 
ukończone. Skutkiem zatarasowania torów, wczoraj
sze wieczorne i nocne pociągi od strony Wiednia 
przychodziły do Krakowa z opóźnieniem 20 do 40 
irinut.

i Lwów, 29 listopada.
Dyrekcja koloi państw, donosi -W  nocy z piąt

ka na sobotę w czasie przesuwania wozów przy 
pociągu 2182 na s t a e y i  k o l e j o w e j  w P n d -  
k :  c b  w y k o l e i ł  s i ę  ua zwrotnicy wóz kolejo
wy tego pociągu. Wskutek wykolejenia zginął na 
miejscu konduktor Dyonizy Sokieta. Siedztwo w 
toku

Goście teatralni. Na wczorajszą premierę prze
byli oprócz wymienionycu we wczorajszym wie
czornym ^numerze, pp Władysław Bukowiński, re
daktor „Sfinksa" z Warszawy, dr Juliusz Ban- 
drowski, p Julian Guranowski, redaktor Ludwik 
Masłowski z córką, dyrektor Lelewicz z Poznania, 
pp. Roman Żelazowski, Jan Adwentowicz, Bole
sław Szczurkiewicz, sekretarz teatru z Wilnd, craz 
dyr. Edmend Rygier,

2 Resursy urzędniczej. Program w i e c z o r k u  
l i s t o p a d o w e g o ,  który się odbędzie dzisiaj wie- 
wieczorem (początek o godz. 8 ) jest następujący: 
1. Słowo wstępne wygłosi, prof. E. Kozłowski; 2. 
a) Moniuszko: Pieśń bez słów, b) Noskowski: Po
lonez elegijny, odf gra orkiestra urzędników kolei 
państw.; 3. Solo skrzypcowe, A Teters; 4. Dekla
macja, prof. Lekszycki; 5. Śpiew solo, p. F i’ ip- 
kówna; G) Wieniec pieśni polskich, odegra orkie
stra. Zikończy obraz dramatyczny p. t, „Dziesiąty 
Pawilon".

Ze sfer lekarskich. ’ Towarzystwo „Samopomoc 
lekarzy" będzie odtąd nosiło nazwę: „ Z w i ą z e k
k r a j o w y  l e k a r z y  G a l i c j i  i W.  Ks.  K r a 
k o w s k i e g o " .  Do tej zmiany tytułu zmuszona 
jest Towarzystwo na żądanie władr politycznych. 
Z jazd delegatów związków krajowych z całego pań
stwa odbędzie się. dziś i jutro w Wiedniu, do
kąd z Krakowa wyjechał ‘ jako delegat prof. W i- 
cherkiewicz. Ziasd obradować będzie nad projektem 
ustawy o po waz ichnem ucezpieczoniu i naa proje
ktem ustawy o zwalczaniu chorót zakaźnych.

Koło T. S L. im. Tadeusza Kościuszki w
Krakowie, odbędzie doroczne zwyczajne walne zgi*i 
madzenie swych członków we środę . 2 grudnia w 
nowym lokalu przy ul. Reformackiej 1. J, I p. Po
czątek oorad o godz 7 i pół wieczorem.

Szkół? dla analfabetów. Wydział Towarzystwa 
szkoły dla dorosłych analfabetów na Kazimierzu 
zaprasza członków no waina zgromadzenie, która 
odbędzie się 1 grudnia o godz. 12 w południe w 
kancelaryi adwokackiej dra A d:lfa Grossa przy 
u. sw Anny 1. 9, I p. Na poiządkn dziennym: 
spraiYozdanie z  dotychczasowej czynności, wybór 
wydziału, wnioski i iniei pelacys. Gdyby to Zgro
madzenie nie przyszło do snutku z powodu braku 
kompletu, odbędzie się druerie bez względu na ilość 
członków 8 grudnia w powyżej podanym lokalu, 
o tej same : porze i z tym Samym porządkiem 
dziennym

\
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Walne zgromadzenie Czyłemi akademickiej
M. A lama Mickiewicza odbędzie się dzid w nie- 
iiiałę w 41 zali „Gollegii Nim*. Początek o g 
4  po Dołninb-.

Wiec w jprawie ubezpieczenia urzędników 
frywałnytib. Zawiązar.7 pod przewodnictwem po
dła Z l e l a n ł o w & k i e g o ,  Komitet; obywatelski 
iraąd; mac publiczny w Krakowie, we w t o r e k  
8 g r u d n i a  w a a l i  R a d y  m i e j s k i e j  o g 
4 po  p o ł u d n i a  Na referenta oproszono p. Sta
nisława B a l  a, osłonka zarząd i centralnego insty- 
oun pensyjnego we Wie Iniu. ha drugiego refe- 

W id  oproszono adwokata dr Kazimierza R o z w a 
d o w s k i e g o ,  który w t głosi referat ,o  korzy- 

'ioiach abozpicozenia się urzędników i fnnkcyona- 
n m zr  prywacnych w zastępczym zakładzie dla 

JOatieji".
| Doruczna lotery-i ^ ożyw cza  na Dom p,,jcy 
aa KazimiersB adoędzie się 20 grudnia. 
f tiluO j. urny Janiny S ł o m  i k i e j, córki Aleksan
dr* i Maryl z LekszycKich, z p. Franciszkiem 
W l i i k i e m ,  urzędnikiem kolei państwowych w 

Krakowie, odbył aię wczoraj w nolnlnio w kościele 
Najlw. Maryi Panny.

O dczyt Staraniem Tcw. Brać. Pom. alad szn 
pięznych dnia 2 grudnia wygł&oi p. Maryan Szolc 
‘»4c*< „Reforma szsoł artysty ezno-przemysłowych* 
w sa wieczornych rysunków w gmachu a- ,d‘ mii 
Odstęp 1 korona, dla akademików 30 hal.

Wystawkę owoców urządza dnia 2 grudnia o 
.godzinie 2 po południu we własnym lokalu (ulica 
Karmelicka 1. 4) „Związek przyjaciół drzewek* w 
połączeniu z wy kładę n, prze* jednego z pomolo- 
fdw o zgromadzeniu, przechowywaniu i hodowli z 
złarn* Liczne i piękne gatunki jabłek i gruszek, 
pomieszczona na wystawco z napisami i firmą wła

ściciela czy otiarodawcy (co' stanowi znakomitą 
Sposobność do zaroLlamowania odmian i zapasów), 
*ędą później rozlosowane (los 10 h»l.). Wszelkie 
zgłoszenia i przesyłki przyjmuje „Związek przyja- 
sińł urzewek* (Kraków, Karmelicka 4).

Wypadek tramwajowy. Kolporter pism Tomasz 
Wilanowski, znana postać z bruku krakowskiego, 
wtóry choć n i e w i d o m y  doskonale oryentuje się 
kąska i chodzi po csłem prawie śródmieściu, sprze 
d a j ą c  d z i e n n i k  i, uległ wczoraj wieczorem ko
le goJz. pół do 6 ciężkiemu wypadkowi Przecho
dził on ulica Sławkowską z jednej strony chodnika 
aa .rugi i widocznie nie słyszał dzwonka motoro
wego, bo nie usunął się na czas, i p o t r ą c o 

na J w o z e m  t r a m w a j o w y m  padł na bruk, do- 
a a  a j ą ć  c i ę ż k i c h  k o n t u z y j .  Doznał on zła
mania jedoego obojczyka a zwichnięcia drugiego, 
.dalej odniósł poważną ranę na kości ciemieniowej 
dłowy, a prócz tego poważne obrażenia zewrętrzne 
l wew oęt.znu, .ak ie  w bardzo poważnym stanie 

.odwiozło go pogotowie ratunkowe do Bzpitala św. 
Aazatza. Wypadek ś l e p e g o  k o l p o r t e r a  wy
wołał wśród przechodniów żywe współczucie, 

t Pożar. W  kamienicy pod 1. 54 przy ulicy Ka.- 
melickiej powstał wczoraj koło godziny 7 wieczór 
w prywatnem mk-szkanid na pierwszem piętrze o- 
fłe ; Mianowicie żarzący się węgiel wypadłszy i 
pieca kuchennego do paczk1' z węglami, stojącej 
przy piecu, zapalił je. Domownicy spostrzegli ogień 
trochę tapóźno, >kutkiem czego powstał znaczny 
dyn. Przestraszeni zaalarmowali Btraż pożarną, 
Jednak przed jej przybyciem jeszcze drobny ogień 
stłumiono. Szkoda niezna^zn a.

' Sprzeniewierzenie. Firma Meruk i spółka przy 
ul. Grodzkiej 1. 51 doniosła wczoraj tutejszej po- 
Ikyi, że Jej pomocnik handlowy, Natan Vertreflich, 

{Sprzeniewierzył na szkodo firmy cztery szłuki plo
to* wartości 122 koron, dwa ubrania wart. 126 
kecon i dwa palta wartości 140 kor. Vertreflich 
■tał te przedmioty odstawić wczoraj jednemu z 

jtdbiorców firmy, tymczasem zbiegł w niewiadomym 
■kierunku. Pochodzi on z Wiednia, Bkąd niedawno 
ifrzy był do Ki akowa. Połicya wdrożyła dochodze
nia, celem ujęcia sprawcy.

Ranunkowe morderstwo we Lwowie. Tmefo-
*nją nam ze Lwowa: Doch idzenia policyjne Jeszcze

ciągle poaostają bez rezultatu Dotychczas nie ma 
żalnej odpowiedzi na rozesłane listy gończe, nie 
ma również odpowiedzi na telegram i list, wysła
ny io Kułaczkowlec, gdzie Fedorak jest przynale
żny.

Jeden z agentów policyjnych, tropiąc zbrodnia
rza, spotkał wczoraj jakiegoś młodego człowieka, 
bardzo ncloDnego do Fedoraka. Aresztował go więc 
i sprowadził na policyę Tu aresztowany wylegity
mował się jako niejaki £. Wobec tego, że jeden 
z Komisarzy znał go osobiście, wypuszczono go m, 
wolność.

Wczoraj zgłosił się w policyi syn -zamordowa
nych, właściciel kanton p. Michał Stoff, donosząc, 
że on i syn jego otrzymali k a r t k ę  z p o g r ó ż 
kami ,  że „za krzywdy ludzkie stanie się z nimi 
podobnie, jak z zamordowanymi rodzicami*. Karb 
kę tę p. Stoff w zdenerwou aniu spalił. W  policyi 
uspokojono zdenerwowanego p. Stoffa zapewnie
niom. że trudno przypuszczać, aby kartka ta po
chodziła od mordercy, a prawdopodobnie jestto jakiś 
„żart*.

Równocześnie z dochodzeniami policyjuemi to • 
czy się śledztwo sądowe, które prowadzi będzia 
śledczy, p. Zgóralski. Wczoraj z ramien!a sądu 
jeszcze raz przetrząśnięto całe mieszkanie Stoffów, 
nie znaleziono jednak żadnych śladów. Po rewizji 
opieczętowano napowrot mieszkanie, które pozosta
nie zamknięte, ai do ukończenia pertraktacyj spad
kowych.

Sprawa Siozyns-tłego Pisma wiedeńskie 1 nie
które krajowe donosiły, że lekarze-psyeliiatrzy u- 
kończyli już badanie Siczyńskiego i uznali go zdro
wym na umyśle. Wobec tego Siczyński odpowiadać 
będzie za swój czyn w drodze karno-sądowej. jak  
nam telefonują zo Lwowa, wiadomość ta jest nie
prawdziwą. Badano Siezjń3kiego będzie ukończo
ne dopiero z końcem grudnia, a rozprawa odbędz:e 
się w styczniowej kadencyi.

Sprawa ks. Wróblewskiego. Ze Lwowa tele
fonuje nasz korespondent: W  piątek w przyszły m 
tygodniu odbędzie się rozprawa przeciwko socyali- 
stycznemu „Głosowi", oskarżonemu przez ks. W ró
blewskiego o obrazę czci („G łos* —  jak wiado
mo —  zarzucił ks. Wróblewskiemu, że uciekł z ko
bietą za granicę. Przyp. Red.).

Obchód jubileuszu papieskiego. Piszą nam 
z S u c h e j :  Dnia 21 b. m. odbyło się tu nabożeń
stwo, a następnie w szkole’ poranek uroczysty na 
cześć papieża. Przemowę wygłosił kierownik szkoły 
p. Szymon Gopet, puczem nastąpiły śpiewy i de- 
klamacya. Zakończył przemową katecheta ks. Meus. 
Dnia 22 b m. odbyła się uroczystość ogólna, na 
którą przybyli licznie parafianie. Mszę św. odpra
wił ks. proboszcz Kołodziej.

Z  N l & k a  piszą nam: Dnia 22 b. m. nabożeń
stwem uczciliśmy jubileusz papieski.. Wieczorem 
odbył się obchód w sali Sokoła z przemową inspek
tora p. Lorenza, deklamacjami i mową ks. Kisie- 
lewicza.

W  P r z e g o r z a ł a c b  odbył się 22 bm staraniem 
czytelni Tow. oświaty ludowej obchód jubileuszu 
papieskiego. W  sali czytelni przemawiał ks. Domi- 
Dik, puczem nastąpiły śpiewy i deklamacye.

W  P ł o k a c h  (koło Trzebini) odbyło się 22 bm, 
nabożeństwo, dnia 23 b. m zaś odbył się stara
niem ks. prob. B&dnrkiewicza i nauczyciela miej
scowej szkoły p. Staieha uroczysty poranek w 
szkole.

Z Z a b i e r z o w a  piszą nam. Grono nauczyciel
skie urządziło w ostatnią niedzielę wieczorek ku 
uczczeniu jubileuszu papieskiego. Przemowę wy
głosił ks. proboszcz Graca, odczyt wypowiedziała 
p. Reymanówna. Wieczorek zakończono odśpiewa
niem pieśni. Po wieczorku odbyło się w sali szkol
nej zgromadzenie włościan, zwołane przez pro
boszcza w celu postanowienia, czy istniejącą kapli
cę zbyt szczupłą powiększyć, czy nowy kościół bu
dować. Ostatecznej uchwały nie powzięto i posta
nowiono wpierw zasięgnąć rady architekta dra 
Zubrzyckiego i zaprosić go na następną naradę.

Klub byłych m inistrów . Na ostatnich posie

dzeniach Izby postów i Izby panów w Wiodnin, 
znjjdowało się wśród członków tych ciał prawo
dawczych aż 30 byłych ministrów: 18 w Izbie 
panor i 12 w Izbie posłów. Jeden z ekBcellencyi, 
znany ze swego dowcipu, zaproponował założenie 
„klubu byłych ministrów*, którego członkowie we
dle statutu byliby zobowiązani starać się o pono
wne zamianowanie na czynnych ministrów.

Rabunek 250.000  rubli. Z Troicko-Kazowska 
telegrafują: Miedzy Kiaehtą i Urgą napadli rabu
sie na p o c z t ę  I zrabowali 250.000 rubli. RaDu- 
sie z a b i l i  t r z y  o s o b y  i jeduę ciężko zranili.

Mianowania. „Wiener Zeitang* ogłasza: Kiero
wnik ministerstwa skarbu zamianował archiwaryu- 
sza urzędu loteryjnego, Bolesława Arnolda w Ins- 
bruku, kontrolorem kasowym urzędu loteryjnego 
we Lwowie.

„uazeta Lwowska* ogłasza. Ministerstwo han
dlu zamiano wato elewa budownictwa, Justyniana 
Maryniaka, adjunktem budownictwa przy dyrekcyi 
pocztowej. Frezydyum dyrekcyi skarbu zamianowa
ło Bohdana Kajetanowicza asysłentem cłowym w IX 
klasie rangi.

Sąd wyższy w Krakowie zamianował p. Stanisława 
B u r n a t o w i c z a ,  właściciela szkoły buchalter/i i 
biura rachunkowego w Krakowie, lustratorem stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych dla zacho
dniej Galicy i.

l  izfiy rękodzielniczej.
W  piątek wieczorem przy licznym udziale przed

stawicieli cechów krakowskich, odbyło się zebranie 
członków Izby. Zagaił prezes p. Piotr K o s o b u- 
& k i, poczem zabrał głos r. m. W o l n y  i wskazał 
na doniosły fakt, że do krajowej komisy! dla spraw 
przemysłowych we Lwowie powołano prezesa kra
kowskiej Izby rękodzielniczej. Mówca imieniem rę
kodzielników składa p. Kosobuckiemu z tego tytułu 
serdeczne życzenia.

W  odpowiedzi dziękując, podniusł p. Kosubucki, 
że krajowa komisya dla spraw przemysłowymi przez 
cały szereg lat nie uznawała za słuszne powołać 
do swego grora reprezentanta rękodzielnictwa, 
Wprawdzie w komisji tej zasiadali rękodzielnicy, 
ale nie z tytułu swego zawodu, lecz z godności in
nych, n. p. prezydentury Lwowa. Że obecnie na
stąpiła zmiana w zapatrywaniach komisji, na to 
wpłynął niewątpliwie fakt, iż obecnie zorganizowa
no Izby rękodzielnicze Mówca wskazał następnie, 
że i inno instytucye zajmują się sprawą rękodzieła. 
Sejm uchwalił stałą subwencyę dla Izby rękodziel
niczej i dla Instytutu krakowskiego popierania 
drobnego rękodzieła i przemysłu —  dalej znaczną 
dotację na budowę Muzeum technicznego w Kra
kowie, mającego stanąć kosztem Kasy oszczędności 
m. h rakowa. Rada m. Krakowa uchwaliła z powo
du jubileuszu cesarza fundacye jubileuszową w kwo
cie 250.000 kor., od której ousetki przeznaczyła 
na założyć się mający zakład opieki nad termina
torami rękodzielników. Zakład ten bodzie bardzo 
pomocnym przjr wycnowaniu terminatorów. :

Z porzf.dku dziennego przystąpiono do obrad nad 
sprawą b u d o w y  d o m u  d l a  r ę k o d z i e l n i 
ku wr Prezes zdał sprawę z dotychczasowych w 
tym kierunku zabiegów. Wydział Izby wybrał ze 
swego grona komitet ścisły, który opracował me- 
moryał. Memoryał ten, podpisany przez cechy kra 
kowskie, wręczyła deput&cya prezydentowi miasta 
Krakowa, który przyrzekł prośbę o darowanie ka
wałka gruntu pod budowę domu rękodzielniczego 
jak nrjżyczliwiej podrzeć przed R ają miasta.

Nad sprawozdaniem tem rozwinęły się ożywione 
rozprawy, w których zabierali głos: radca miejski 
I g 1 i c k i, inżynier N i t s c h ,  pp. I l n j a  s, .L a- 
c n o w s k i, S z u f a. S a i w i ń s k i, K i r s c l i n e r .  
C z e r n i c h o w s k i ,  K r a m a r c z y k  i inni. Do
magano się jak najszybszego wprowadzenia w czyn 
budowy własnego domu. Zatwierdzono uchwałę ko
mitetu ścisłego o powiększenie ogólnego komitetu

do lłeahy 150 członków i postanowiono zaprosić 
do komitetu z poza sfer rękodzielniczych grono 
osób interesujących się sprawami rękodzielnlczemi. 
Przewodniczącym komitetu wybrano p. Piotra Ko- 
sobnckiego Zastępcami radców m. Józe a Bialikr 
i Sterana lglickiego, skarbnikami radców m. Suli
kowskiego i Drozdowskiego, sekretarzami K- La
chowskiego i K. Dłużyńskicgo.

Na tem obrady zakończono.

Powrót n k o td k o *.
Odbywa się już przejazd galicyjskich robotników 

sezonowych, powracających głównie z Niemiec, a 
także z Ozech, Danii i Szweoyi. Przeciętną liczbę 
dzienną wracających robotników trudno obliczyć: 
w jednym dniu rraca  ich kilkaset, w innym kilki 
tysięcy. Ruch powrotny zwiększać się bodzie coraz 
więcej, a dojdzie kulminacyjnego punktu koło po
łowy grudnia. Przywiązanie do rodziny, wsi i zie
mi wpoiło w tych robotników moralny obowiązek, 
aby na święta uroczyste Bożego Narodzenia i wi
lię być w domu, między swoimi. Coroczny powrót 
sezonowych robotników ma i inne dobre strony: 
przywożą gotówkę i lokują w kasie lub gruncie, 
którą wydaliby na miejscu, nie mając w zimie za
trudnienia, odświeżają swe wspomnienia i wzma 
cniają stosunki rodzinne, a chronią się przed wy
narodowieniem i przesiąknięciem oDceml wpły
wami.

Ogółem powróci do kraju z roboty sezonowej 
około 200 tysięcy robotników i robotnic. Każdy 
t nich wiezie do domu około 250 do 300 koron, 
wpływający do kiajn kapitał przyjąćby więc nale
żało w minimalnej cyfrze 25,000.000 koron. Są 
to cyfry oczywiście przeciętne, więc niedokładne, 
bo dokładnej statystyki w tym kierunku niema. 
Materyał statystyczny starają się dopiero zbierać 
starostwa, które koło lipca zarządziły spisy nie
obecnych mieszkańców. O ileby powyżoze spisy 
prowadzone były ze ścisłą dokładnością, dałoby się 
po kilku latach osiągnąć wcałe ścisłe cyfry. t

Podobnie jak pod względem statystycznym panu
je niestety obecnie w każdym kierunku, dotjczą- 
cym robotników sezonowych, nieznajomość i zanie
dbanie, zarówno ze strony władz, jak społeczeń
stwa. —  Szczególnie pośrednictwo pracy Bezonowej 
ntyka pod każdym względem. PośredniKów, wysy
łających robotników, zwłaszcza do Prus. jest może 
wielu, są między nimi i Koncesjonowani przedsię
biorcy i uprawiający pośrednictwo cichaczem, tą in
dzie o fachowych wiadomościach i czystych rękach, 
ale nie braknie laiuów i dopuszczających się wiel
kiego wyzysku, wszyscy jednak ograniczają s5ę do 
pośrednictwa samego, niema tylko nikogo- ktoby o- 
toczył opieką później i ochronił przed nadużyciami 
pracodawców i szykanam* władz, tych najuboższych 
i najpracowitszych ludzi.

Publiczno urzędy pośrednictwa pracy z krajo- 
wem Biurem we Lwowie, nie mają ani siły, ani 
środków do togo, bo uposażone są prawdziwie po 
galicyjska. Trzeba sobie przedstawić kierownika 
takiego „biura pośrednictwa pracy* na prowincji, 
na przykład byłego zegarmistrza, z miesięczną pła
cą 120 koron, do tego jednego pisarza z płacą 
50 koron miesięcznie, aby zrozumieć, że i wobec 
wynagrodzenia tych ludzi i ich kwalifikacyj, nie 
można mieć dużych wymagań i Ladziei w skutecz
ność ich pracy na tak ważnym posterunku.

Z powodu braku odpowiednich instytueyj i bra 
ku z ich strony kontroli, nasi robotnicy Bezonowi 
padają ofiarą niesłychanych nadużyć i wyzysku 
zarabia na nich dobrze agont w kraju, obdziera 
agent zagraniczny, wyzyskuje wreszcie często nie
sumienny pracodawca. Ani część tych nadużyć nie 
dochodzi wiadomości władz, przeważnie uchodzą ono 
wyzyskiwaczom bezkarnie. Zdarzały się wypadki, 
że np. biedny analfabeta Rusin zawieziony został 
i oddany w ręce nieznanego mu z nazwiska agen
ta pruskiego, ten wynajął go pracodawcy, u któ
rego chłop pracowrał dziowięć miesięcy, poczem bez

wvpowiediem» 1 w y p ł a t y  należnego zarohka, % 
nieznanego mu powodu i odszupasowauy został bez 
cent* do granicy Robotnik nieinteligentny nie był 
w stanie podać ani miejscowości, gdzie pracował, 
ani nazwiska pracodawcy i agenta, tak, ie  nawet 
wszelka interwencja na Kerzyść okradzioregc i wy
zyskanego włościanina była niemożliwą.

W  ten i setki innych sposobów „hyeuy emigra
cyjne* wyzyssują naszych nieobeznanych z uczepi- 
sami 1 stosnnkam robotników. Gelem położenia 
kresn tema wyzyskowi należałoby zreorganizować 
istniejące jnż pnbliczne urzędy pośrednictwa pracy 
i rozszerzyć zasres ich działania także na wychodź- 
two zamorskie, w tej gałęzi bowiem panuje taki 
uam a nawet gorszy wyzysk. - -t 1 -

Obecne stosunki w dziedzinie wychodźtwa sezo
nowego są tak wielkiej wagi i dotykają tak znacz
nej liczby naszych robotników i ich rodzin, że pa
nujące anomalie i zaniedbania należy podkreślić 
jako wysoce niekorzystny objaw społeczny. Inicya' 
tyWa musi wyjść ze strony społeczeństwa, sanacji 
muszą się podjąć liczne instytucye, organ5zacye 
i stowarzyszenia, należy uzdrowotnió to, co dotąf 
było zaniedbane. Tam $dzie chodź' o tysiące na
szego ludu zwlekać dłużej nie można. 3B[ « 9 5

Odpowiedzialny rtdaktor i wyuawca: 
Michaił I f o i t o p i ń s k i .

Rncb pnejev.anych.
Kraków, 28 listopada. 

HOTEL KRAKOWSKI: dr Honoriusz Łouąuilland z Ne
we: a (Pranoya), Renó ba1- ć  Oay z Antwerpii, Teodoro 
w ics hr. Ótsuflew z N ieź/na (R osy .,, dr RućoK Mit hel i 
z Hohen-Honof, Korneliusz Światopełk Zawadzki z  Miń
ska Henryka Bołyńska z Raigrodu (W ołyń), Albert van 
Lichteroelde i radnitz, Anra W emszc. ynska z Huma
nie, m i. Jeai Duąc^noy Boubais (Prancya), d Ed
ward Liiienthal z  W ieunia, Robert t o d  A uroni asa: i W y- 
borga, Antonii a Marowskt z  Ropczyc. Karol MielczyA 
ski z Kidowa, Stanisław Komaruicki z Częstochowy, K a
mila Mazurkiewiozowo z Kiejdan, Irena Karłowicz z Z a 
kopanego, intuni Miuidewiuz z ŁazOw, Mieczysław Kra
kowski z Łazów (Król. Pol.),

HOTEL SASKI: Lud. Chojnowski z gub. Łom żyńskiej, 
S. v)uittner z oiynia, H Schape i z S. gen, H W ilder 
z W arszawy, M. Pląskowski a Głodowa, R. Roepke z Ko
złowa, J. fach', berg z Ramonrga J. Koztowsk’  z Dąbro
wy Górniczej, St. J ’ gu n. i  St. N awiook. z Andrycho
wa, K- Schinko z W iednia, T . Chmielewski z Łoući, Ł. 
Nloin z Wiednia .T. Stinglitz z W iednia , P. Krnger z 
Liberea, J. Plauer z W ieunia. F. Guenther z W iedn'a,
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c o  c z w a r t e k  ś w i e ż e ,  sandacze, szczupaki, 
?s* -fIn? 1 zsjące k'a cięśsf, kuropa

tw j ,  baianty, drób łączony
poleca handel pod firmą -

MAURYCY ALM1RRAKU
Kraków, ulica Szczepańska, 2.

. Wysvłita natycnmiast. 6275 4 0

Itarsa t&lsgraliCŁue.
Wiedeń 28 listopada. Losy; « ) procentowe: nustryackN 

zakładu kred. ■ obi. pr. c  rok a *880 3-pro. 265-—  Lus t. 
zakł. kr k. obi. pr. z r. 1889 Ł-prc. 264*— . Uregm. Du 
najr z 1870 r. 100 złr. 5-pru 2G2‘50. W ę g  Ranku hip. 
po 100 złr. 4-prc. a36*60. Pożyczka erb. -rem . po 1 9 0 1  
‘ś-p .o. 83‘ -  b) bezproc.: (B&silica) 5 zł. 19-50. Zakł. 
kred. dl. h. i p. po 100 zł. 460--—. Clary 40 zł. m. k. 
14*- —. Pozyczl a m Insbrnku 20 *.{. 110-— . Losy ® . Kru 
kowa 20 zr. 10o-— . Pożyczki, m. Łubiany 90 r», W — . 
Ofen 43 zł- 213-—L Paliły 40 zł. 195-— . Czerw krzyżu 
austr. T . 18 zł. 50-50. Czerw, krzyża węg. Tow. 5 
25-25. Losy fund. ucyka. Radoń* 10 zł. 67-— . Salin. 
21 zł. m. 2 3 0 - - .  Pożyczka Salcburga 20 ił .  106-— Tn 
reckie oblig. prem. koiej. po 400 fi 167-60. Loay kom 
m. W iednia c  1874 r. 484-—  l

Berlin 28 listopada. Auntryack-e banknoty 85'40. Spi- 
rytuz — ’■— ,

Paryż 28 listopada. Konta 3-pro. 96 70. Mąka 29-65.

przy ulicy Łw ierzyhtieckiuhj 1. 4 ,  tuż przy. plantach, Su sralsłsiw a T o m a s z e w s k ie g o , ,  m a g i s t r a  i a r m a c y i ,
poleca Szanownej Publiczności perfumy krajowe i francuskie, mydła kosmetyczne, .pomadę twarzową, płyn na brodawki, 
specyalny proszek na owady, esencyę łopianową na porost włosów i ISicłielm do czyszczenia różnycłi metali, wyroby 
e ,n,AtVoreWo gumowe, bandaże, opatrunki, środki desinfekcyjne, środki spożywcze dla bydła i nierogacizny, orazszczotkarskie,

w yb o rn ą  h e rb a tę  ro sy jsk ą - P r z y s t a n e k  k o le i  e le k t r y c z n e j* 356 2 10

NajwiękS-za w kraju firma

&. ? A  W ŁO ffS K !
Kraków, Rynek 18,

t  poleca swe z n a k o mi t e ,  
przez hafciarnie i praco
wnie krawieckie wypróbo
wane maszyny do szycia 

do haftu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w  szyciu i 

niedoścignione w hafcie. —  Żądajcie 
cenników. 190 25 o

I z i i k  I k l e r

Mó&i, Mom 5.
Fabryczny skład towarow płóciennych. 

Magazyn wyprew ślubnych.
Wielki zapas wszelkiego rodzaju bie
lizny gotowej, firanek, kap, kołder i 

kocy, bielizny Prof. Dra Jaegera
C< ~y stałe, na Gwiazdkę zniżane.

Nr Telefonu 391. 8585 1 8

3 0 .0 0 0  metrów reszM
z poręczeniem w praniu n;e pełznących, 
bez skazy. 6— 13 metrów Mugich, skła
dających się z najlepszej dymkł, płótna 
rnmhurdzkiego, oksfordn, barchanu, fik
nęli, zefiru na sukienki, nadających się 
bardzo dobrze na poszewki, na bielizn*.,, 
na pościel, wysyła za zaliczką tylko 16 

koron za 40 metrów

S .  F r a  o k e n b u B o h
fabryka płótna, Nachod (Czechy).

Z a  niejtosowne zw ro t pieniędzy —  
k* i8 « 8  wiąc ryzyka . 6594 l  o

H a n d l o w i e c  kiouokolwńD w ie  s z & f j  a  ^  kiogokol wiek
gprisedam z powodu wrj*zku. Czysta 21. 11-gń zajęcia. Zgłoszenia pod 6507 przyjm uje Admi- 
piętro. 6617 1 3 nistracya „N. Reformy*. 6507 3 3

■ i  - W y c ią g  %  O am iika L a le k  - m

Nr 700 i Gezy Ipiące K : 3  7 0  4-KO 6.50 9.50 ,-j.C
Nr 704: Włosy no cze~ama. oc^y śpiące

em ,: 33 35 87 40 44 47 51 65 59 65 73 30
H . ;  2 - 6 0  3 * 8 0  3 - f iO  4 - 6 0  5 - 7 0  7 - 4 0  8 —  0 - 6 0  1 2 - 5 0  1 5 - 7 0  2 0 - —  2 3  2 0

Nr 1050: Skórzane z głową blaszaną, oczy ćpiące
cm.: 30 84 86 40 45 60 55
K . i  2 9 0  3 . 5 0  3 - 8 0  5 * 3 0  5 - 7 0  S - 4 0  »• —

Nr 3057: Skóirz., z głową k asa., rączki ceuolold. siada I kkączy,
cm ,: 30 33 38 42 46 60 57 61 71
H . :  3 - 3 0  4 - 4 0  5 - 6 0  6 * 7 0  7 *—  8 - 4 0  1 0 * 4 0  1 3 * 4 0  1 5 * 5 0  i t. d.
Nr 705: Z rcęsami. Mówi „mama11 ’ a podniesieniem

im -. 46 48 62 67 60 i  t  d.
h  -  &•—  1 0 * — 1 1 * 7 0  1 3 *—

W ysyła za La iirzką  w raz z opakowaniem 866 9 6
FA B R YK A  L A L E K  w  K r a k o w ie ,  n i. W o ls k a  1. 1.

B a t o r e g o  2 2 , !  p .

Pokoje elegancko umebl. razem lub częściowo, 
elek r oświetlenie, łazienka itd., w razie po
trzeby i kuchn.a. Wynajmującym na- dłuższy 
czas dogodne warunki, — Tamże wiadomość o 
n..uco tranc., nngielsk i niem. metodą Berlitza 
oraz gry na fortepianie Kurs 6-miesieczny, 

"6539 2 3

me mający konkurencji. 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 

św. Anny 3. 309 47 o

m t  m m w

Zakład artystyczno - fotograficzny

J .  M f E N A

K r a k ó w , u i b a  K o ie io w a  [. 11
poleca na gwiazdkę powiększenia pastelowe, grawury.  ̂ 64«i 3 3

Zakład w iym celu urządził wystawę portretów dziecie.cych —  rog plant 
i ulicy Miitołajskiej —  jako główną specjalność zakładu w tym kierunku.

k & j l e i  > & ź s e  —  h a j t a ń s i z e

F o r t e p i a n y  i  M n o

E .  R a c z y ń s k i e j

1 8 .  S z p i m f n a  1 8 .

(Firma istniejącą od h’oku 1S?6>.
317 8 O

w konkursie samochodów cię
żarowych. przeznaczoną > dla 
wozu, kióry przepisaną drogę 
przebędzie bez przymusowego 
postom, względnie z większą 
przeciętną chyżością, przyzna
ło c k. Ministeryum robót

- Ten omnibus przebył drogę 
Młody Bolesław-Wied ni 13-10 
km. i z powrotem Wiedeń-Mło- 
dy Bolesław 700 km., wioząc 
18 osób po 100 kg. (z baga
żami) razem tedy przebył

w ciągu 14 <łni jazdy nie
przerwanej żadnym przymu
sowym postojem.

Podłoże wozów ciężarowych 
jest zupełnie identycznie zbu
dowane. 309 2 6

Zastępstwo: E. EŚdawstf I
Sha, Kranów , B asztow a 9. — 
Garage. Zwierzyniecka 31

Z Drukami Lit«m ki«j w Krakowie, JagieUo&ua 10 drukarni I*  y  GórtkL


